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Papieź i cesarz, Napoleon II. 

Spór między papieżem Piusem IX. a 
cesarzem Napoleonem III. poczyna przy- 
bierać grożne rozmiary, Odpowiedź, jaką 


| dał papież deputacji ultramontanów, skła- 


dających mu adres uległości, i świeża 


| przemowa papiezka w kościele al Gósu, 


zapowiadają otwartą prawie wojnę między 
głową katolickiego kościoła a cesarzem 
Francuzów. „Monarcha, rzekł papież w tej 
ostatniej przemowie, który stoi na czele 
(francuskiego narodu, przeciw stolicy apo- 
stojskiej walczącego najbardziej), jest spra 
wcą wszystkich rewolucyj w Europie, a 
planem jego jest pozbawić kościół boży 
dóbr świeckich. Jego planem jest zmienić 
istniejące ustawy, pod któremi posłuszeń- 
stwo żyje i kościół wojuje, aby je krok 
za krokiem doprowadzić do pogaństwa, 


| które zasługuje na klątwę.“ 


— 


Zdawało się iż konwencja z dnia 15, 
września nie wywoła zerwania papieża z 
cesarzem Francuzów. Domyśliwano się, iż 
Napoleon pomiimo „tej konwencji nie cofnie 
wojsk swych z Rzymu, lecz 'i nadal utrzy- 
mywać będzie stan obecny w Rzymie. Ale 
widać iż dwór -papiezki nie ufa mu zupeł- 
nie, 4 prawda jest cy głoszono, że gabi- 
net rzymski nie chce nadal swoją bierno- 
ścią dozwalać Francji i Włochom prze- 
prowadzenia powolnego planów jedności 
włoskiej, i pozbawienia stopniowo papieża 
wszelkiej władzy świeckiej. Teraz dopiero 
pokazuje się, że encyklika 1 syllabus były 
istotnie: pierwszym objawem oporu papiez- 
kiego, przygotowującym drogi do dalszego 
wystąpienia. | CETT 

(fakt, że pierwszorzędne mocarstwa, 
jak Austrja i Prusy, dozwoliły ogłosić en; 
cyklikę i syllabus u siebie, a duchowień. 
stwo w tych państwach wstrzymuje się od 
wszelkiego przeciwstawienia zasad, w tych 
dokumentach streszczonych, do ustaw tych 
państw, naprowadzać może na domysł, że 
encyklika i syllabus nie bez porozumienia 
z niemi zostały ogłoszone, podczas gdy 
agitacja, rozdmuchana we Francji i Wło 
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O duchowieństwie w Moskwie. 
(Ciag dalszy; ob. Dr. 61.) 


Dla popa argument roblowy jest najsilniejszy! 
On wziął pieniądze, dał djakonowi sto rubli, djacz 
kowi pięćdziesiąt, a służee dwadzieścia pięć, 
i ci ludzie, którzy w życiu swojem nie posta- 
dali nigdy takiej wielkiej sumy od razu, o- 
biecali mu dopomagać we wszystkiem. W sa- 
mej rzeczy, na drugi dzień kota włożono do 
trumny, postawiono na katafalku, dano krzyż 
w łapy, a na mordę według prawosławnego o- 
brządku, włożono święconą modlitwę, zaśpiewa 
mo „odpoczywaj ze świętymi* i pochowano do 
ziemi. Przeszło jednak cztery dni tylko po tem 
świętokradztwie, gdy popa wezwano do archie- 
reja, któremu już ktoś zrobił donus. „Ty sukin 
synie (jest to zwyczajne wyrażenie archiereja 
Serafima, za które zapewne, przezwano g0 
wachmistrzem), CS ty tam robisz? Kotów grze- 
biesz według obrządku chrześciańskiego ?* Pop, 
mając pieniądze W ied śmiało patrzał w 
oczy władyce i odpowie e * „Waszą Świąto 
bliwości, to prawda WBZYBUŚO, ale kot był nad- 

e zrobił testament, w któ . 
zwyczajny, bo zrobił udwartanie o AG? 
pisał Waszej Świątobliwość! p rubli. * 
Usłyszawszy 0 tem pin, miał o co 
rzecz chodzi, wprowadził go. e 
i zapytał: „A gdzież są pieniądze * aop podal 
mu paczkę asygnatek. 3..." „Alma mop e 
wej nie przyniosłeś ich?“ Oimieloby P9! Ara, 
wiedział, „że jeszcze prawny 8dv10WY ie Eag 
dla otwarcia testamentu nieboszczyka De *. 
nął*; dla tego on nie przyszedł do archiere]a 
Serafim bardzo się śmiał z dowcipnej odpowie 
dzi popa i żegnając się dodał z weBołością : 
„Dla takiego kota potrzeba było powiedzieć ka” 
zanie nad mogiłą”. ] | f 

Może myślicie, że to jest złośliwy wymysł! 
Posłuchajcie dalej. Do dyecezji Seratima przy- 
był miody pop, który tylka co skończył semi- 
narjum i jakoś szczęśliwie oszczędzony przez 
zatrutą atmosferę, która go otaczała od dzie- 
ciństwa, chciał poczciwie spełniać swoje obo- 
wiązki. Po jego przybyciu raskolnicy, (sekcia- 
rze), których jest taka wielka liczba w orłow- 
skiej gubatnił, przyszli do niego z solą i chle- 
bem, obłożonym rublami, prosząc go, żeby on 
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szech pizy ogłoszeniu encykliki, będącej 
niespodzianką dla cesarza Napoleona , 
wskazuje jasno, iż głównie przeciw Wik- 
torowi Emanuelowi i Napoleonowi! W en. 
cyklice i syllabusie wystąpił papież. Prze- 
mowy Zaś papiezkie stwierdzają to do- 
mniemywanie, - 

= Nie dziwmy się teraz, że rząd cesar- 
ski rozpoczął walkę przeciw ultramonta- 
nizmowi we Francji i wysunął Rouland'a 
na mownice w senacie, aby odsłonił in- 
trygi ultramontanów i przeciw nim, a wła- 
ściwie przeciw pretensjom Rzymu, We- 
zwał do pomagania rządowi całe liberalne 
stronnictwo we Francji. Przed otwarciem 
senatu i ciała prawodawczego umawiał 
się cesarz z biskupami, aby nie wyprowa- 
dzać sporu na trybunę. Po przemowach zaś 
papieża, sam zrywa umowę i wypowiada 
walkę. Widać, iż cesarz widział niepodo- 
bieństwo załatwienia pojednawczego spra- 
wy z duchowieństwem i Rzymem, i posta- 
nowił stoczyć z nim bój, dla pokonania 
go, nim propaganda ultramontanów pod- 
nurtować zdoła jego stanowisko, lub za- 
wikła go w walkę zewnetrzną. 

W nowem' zupełnie . położeniu ujrzał 
się teraz Napoleon. Na wojsku i duchowień- 
stwie oparł swój tron. A teraz jedna z 
tych podpór się usuwa, staje przeciw nie- 
mu! | Wprawdzie zwalczenie jej byłoby ła- 
twe, gdyby nie pewność prawie, że wal- 
ka, rozpoczęta we Francji, nie jest odoso- 
‘bnionym objawem Widocznie ultramonta- 
nizm jest jakby przednią strażą, za którą 
w głębi ukryci są inni Napoleona przeci 
wnicy, główna armia nieprzyjaciela. 

"Niepodobna bowiem przypuścić, aby 
gabinet papiezki rozpoczynał formalną 
kampanię, będąc odosobnionym, nie ma- 
Jac- sprzymierzeńców, ani rozgałęzionego 
pozozumienia. Nie bez powodów donoszo- 
jno świeżo z Rzymu, iż pojednanie się 
dworu papiezkiego nawet z Moskwą, jest 
albo już dokonane, albo bardzo bliskie. 

Już kilkakroć zwracaliśmy w wstę- 
puych artykułach uwagę czytelników na 
tę przygotowującą się koalicję reakcji i 
papizmu przeciw Napoleonowi. Spór Au- 
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złotem 


misji, ta zacz tywać si „ażdzić | nie 
pie odkryły, ela dopyty ę, jeździ 


było ; 
szczątki, a doktór użyty przy śledztwie, być 
może dla tego, że miał slabe oczy, zie mógł 
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strji z Prusami wstrzymał: nieco jej roz- 
wój. Trzeba się pierwej uporać z sprawą 
niemiecka, nim można będzie połączone 
siły zwrócić przeciw Francji i Włochom. 
Zdawałoby się na pozór, iż spór austrja- 
cko- pruski niepodobny jest do załatwie- 


nia pokojowego. Lecz truduo uwierzyć, 
aby Austrja zdecydowała się na wyrzuce- 
nie Prus z księztw przemocą, to jest na 
wojnę zaciętą, z którejby skorzystać mo- 
gły Włochy, a tylko przed przemocą u- 
stąpią Prusy z Szlezwiku i Holsztynu. 
Więc prędzej wnosić można, iż Austrja 
poczyni im ustępstwa i przyjdzie dQ u- 
gody. Z załatwieniem zaś tego sporu już 
nie nie stanie na przeszkodzie do czyn- 
nego wystąpienia koalicji. Chwila ta musi 
być nawet niedaleka, skoro już tak śmia- 
łą i grożnie przemawiają w Rzymie. 
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Przegląd polityczny. 


Austrja. Pogłoski o dymisji kanclerza kro- 
ackiego, p. Mazuranicza, i prawdopodobnem 
mianowaniu na jego miejsce p. Ożegowicza, u- 
cichły. Na kongresie karłowickim miały się już 
pogodzić partje Rumunów i Serbów, 'i trzej 
członkowie rumuńscy, którzy opuścili byli kongres, 
zasiedli w nim d. 14. b. m. napowrót. D. 16. o- 
świądczył na tym kongresie patrjarcha z bisku 
pami na wystosowaną do nich interpelację, że 
się uważają za członków kongresu i przyjmo- 
wać będą jego uchwały, o ile nie „będą sprze- 
czne z ustawami kanonicznemi; w przeciwnym 
zaś razie zastrzegą synodom prawu protestu: 1 
że tego stanowiska „trzymać się będą także w 
kwestji monasterów. 

W Prądze ogromne wrażenie wywołała po- 
głoska, niewiadomo czy prawdziwa, że rząd ze 
względów oszczędności chce 120 mil gościńeów 
wyłączyć » pod zarządu państwowego i prze- 
kazać, je krajowi jako drogi krajowe lub po- 
wiatowe. Jużejć skarbowi państwa ulżył by ten 
krok, ale natomiast zwaliłby tem większy cię- 
żar na prowiację. Czesi wraz z Niemcami cze 
skimi występują przeciw temu projektowi, zwła- 
szcza gdy ną ostatniej kadencji sejm czeski u- 
chwalił, że do przyjmowania dróg krajowych pa 
kraj. potrzebna jest ustawa sejmowa. 

Rada naukowa zajmuje się kwestją przy- 
puszczania: uczniów szkół realnych do uniwer- 
sytetu. 

"Na posiedzeniu w 


pić taki obraz jaki mu się podoba, l 
oliey nie ma dobrych małarzy. — „Dziękuję, 
myśl bardzo dobra“, odpowiedział Serafim, a 
potem zwracając się do swego Sekretarza, do- 
dał: „Należy i innym powiedzieć, że jeżeli chcą, 
mogą zamiast obrazu ofiarować pieniądze... na 
biednych !* 
W jednej wsi tyłko ©0 wybndowałi kościół. 
Pop prosił nowego %rchiereją, żeby on poświę- 
cil. Serafim odpowiedział, że zrobi to, jeżeli ma 
za poświęcenie sto rubli zapłacą. Kiedy POP 
objaśniał, że on nie ma tyle pieniędzy i że pa 


ja 


sza Świątobliwość za te pieniądze każ sobie ku- | 
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Przedpłatę przyjmują : 

Bióro Administracji „GAZETY NARODOWEJ“ prz; 
ulicy Wałowej pod 1, 285 m., tudzież wszystkie urzęda 
pocztowe atstrjackie, 

m OGŁOSZENIA Qlnseraty) wszelkiego rodzaju przyj” 
mują się za Oplatą od miejsea objętosei wiersza dro 
bnym drukiem 6 centów, oprócz opłaty stęplowej 30 
weDiów 1a L= t- umieszezenie, 

' Przedpiatę I ceg'oszenia na całą Franeję pzy) 
muje jedynie p. Ludwik Płonskji w mel Bolec s 
vard du Prince Eugóne 59. 

W Wiedniu przyjmuje ogłoszenia i prenumeraię 
bibro anonsowe p. Alojzego Oppelika, Wolizeiłe Nr. 22, 

LISTY wszelkie winny byc przesyłane „franoo*, 
LISTY reklamacyj no nieopieczętowane nie ulegają 
trankowaniu. RĘKOPISMA nadsyłane do redakejj nie 

a się i będą niszczone. 
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18. b. m. załatwiono sprawozdanie i przyjęto 
ustawę finansową. Z sprawozć%nia wykreślono 
ustęp względem przedłożenia stawy 0 odpo- 
wiedzialności ministrów. Ustawa finanscwa po- 
niosła tylko niektóre zmiany w stylistyce, 1 w 
myśl wniosków Herbsta i Grocholskiego otrzy” . 
mała dodatki wzgiędem pokrycia niedoboru 1 
przenoszenia. Cyfry poruczono referentowi ze 
stawić według sprawozdań szczegółowych. 
Podajemy tu szczegóły z posiedzenia Izby 
panów z d. 18. Posiedzenie to wywarło na li- 
berałach smutne wrażenie. Izba szła ciągle za | 
zdaniem br. Lichtenfelsa, prezesa rady stanu. 
Szło tutaj o uchwały Izby posłów nad sprawo- 
zdaniem komisji, kontrolującej długi państwa. 
Uchwałę 1. Izby posłów względem dokła- 
dnej specyfikacji sumy, potrzebnej do amortyza- 
cji każdego z osohna rodzaju długu państwa, 
przyjęto bez rozpraw. Uchwałę 2gą względem 
zbadania rachunków  ministerjainego ' departa- 
mentu nr. 3. przez urząd ' kontroli, przyjęto do 
wiadomości. Uchwałę 3cią, względem użycia 
funduszu amortyzacyjnego lombardzkiego, przy- 
jęto bez rozpraw. Co się zaś tycze uchwał 4. i 
5., względem wezwania do złożenia projektn 
prawa o dobrowolnej konwersji obligacyj 5 i 6 
procentowych w monecie konwencyjnej, wysta- 
wionych na walutę austrjacką, komisja Izby 
panów wnosi, ażeby rząd rozważył czyli prawo 
takie byłoby właściwe 1 na czasie. 
Uchwała 6. Izby deputowanych orzeka, iż 
w postępowaniu administracji skarbu, która w 
roku 1864 nie sprzedała wszystkich obligacyj 
pożyczki angielskiej i losów z emisji 1860 r., 0- 
raz sum z częściowej sprzedaży pochodzących, 
nie użyła do spłacenia długów depozytowych, 
widoczne jest naruszenie prawa finansowego 
art VI. na rok 1865. Komisja Izby panów nie upa- ` 
truje praktycznego rezultatu z wchodzenia w roz- 
biór sprawy, która po upływie przeszło jedne- 
go roku zmienioną być nie może, wnosi przeto, 
ażeby Izba nie przystąpiła do uchwały Tzby de 
putowanych; równie też co do uchwały 7., któ- 
ra wzywa ministerjum skarbu, ażeby o każdej 
sprzedaży obligacyj publicznych, w zastawie be- 
dących, komisję kontroli zawiądomiła i wyka- 
zała użycie sumy, z sprzedaży pochodzącej, 
Izba panów poszła za zdaniem swej komisji 
Uchwała 8. odnosi się do umieszczenia urzędni- 
ków w komisji kontroli. => . 
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rafia tak biedna, że złożyć tej sumy nie może, 
archierej odpowiedział: „Nie "macie pieniędzy, 
to nie będę wam święcił, bo inaczej nigdy nie 
będę miał pokoju; dzis poświęcić kościół, jutro 
służyć do mszy, pojutrze zechcą żebym ii od- 
prawiał nieszpory darmo, potrzeba was od tego 
od razu oduczyć. * 

W czasie objazdu dyecezji Serafim zapro- 
szony był na obiad do jednego obywatela. Jak 
wiadomo mnisi jedzą tylko postne potrawy. Obiad 
był przepyszny. Po jakiejś potrawie, zachwy. 
cony doskonałym sosem, kazał zawołać swego 
kucharza, którego zawsze zsobą woził i tak się 
odezwał do niego: „Idź do kuchni i naucz się 
jak przygotowuje kucharz ten 808." „Ją patrzy- 
też odpowiedział mu kycharz, ale on „obi go 
na krowiem maśle Wasza Swiątobliwości.* „Dureń 
jesteś, ja ciebie mie pytam ezy na maśle, czy 
na oleju, ale potrzebuję żeby sos .do ryby za- 
wsze był tak dobry jak ten]“ 

- Ponieważ wpadliśmy na temat obiadu, mu- 
szę opowiedzieć, co: to jest obiad u archiereja. 
Wiele razy bywałem na takich obiadach u Sie- 
miaszki i u innych, więc mogę dokładnie o nich 

owiedzieć. W czasie obiadu, kiedy goście na- 
pełniają żołądki, śpiewacy archierejsey Spiewa- 
ja różne duchowne koncerta; ojciec ekonom, 
mnich, rozporządza potrawami i napojami; 
wszystko idzie w największym porządku; roz- 
kazów nie słychać; archierej mrugnie prawem 
okiem, niosą burgundzkie, lewem — bordoskie, o- 
ydwoma -- sząmpańskie, WIDA, Tak przynaj- 
mniej zauważałem u Siemiaszki. Potrawy przy- 
gotowane wyśmienicie i ilość icù nieskończona. 
Kilka razy jednym zmysStem smaku nie mogłem 
poznać że jem rybe % nie mięso, tak to było do- 
Akonale przygotowane. Obiad ciągnie się czasem 
trzy godziny. Dla takich to obiadów Siemiaszko 
przedał honor SWÓJ i duszę. ' 

Wiele jesz¢7€ mógłbym powi dzieć o idjo- 
cie petersbureSkim metropolicie i o innych, ale do- 
syć, bo trzebaby być nieskończonym żeby opisać 
wszystko- Wreszcie, następnie mówiąc o zákon- 

em duchowieństwie w Moskwie, Jeszcze przyj- 
dzie się mimowoli zwrócić do tegoż przedmiotu. 
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Minister nnansôw, p. Plener, miał nietylko 
oświadczyć się w wydziale finansowym przeciw 
podwyższeniu podatku od kuponów, ale oraz za- 
pewnić, że rząd zaproponuje zniżenie tego po- 
datku, jak tylko okaże się możliwość po temu. 

Piszą z Wiednia do Politik: „Prawie dla 
wszystkich krajów koronnych wypracowano pro: 
jekta rozszerzania twierdz i innych budowli 1 
restauracyj. Wszystkie mają być ograniczone, a 
arcyksiążę Wilhelm objeżdżać będzie wszystkie 
twierdze monarchii, ażeby się przekonać, które 
z projektowanych budowli koniecznie wykonać 
potrzeba. Między innemi komisja oszczędności, 
stale w ministerstwie wojny urządzoną zatru- 
dniać się będzie gruntownem zbadaniem nastę- 
pujących kwestyj: Czy oficerom sztabowym 1 
nadal udzielać tak znacznych dodatków pienię- 
żnych na konie? Dodatki te są niejako zna- 
cznem podwyższeniem pensyj, które nie są 
koniecznie potrzebne. Drugą jest kwestja, czy 
nie dałaby się w każdej kompanii opuścić je- 
dna posada podporucznika ? Mniemają , Iż w 
czasąch pokojowych jeden kapitan, jeden po- 
rucznik i jeden podporucznik wystarczą na 
kompanię. Po trzecie myślano 0 zniesieniu zu- 
pełnem posady podpułkowników, jako niekonie- 
cznie potrzebnej, ale rangę te wprawdzie za- 
trzymać , lecz tylko jako tytuł bez podwyższe- 
nia pensji. * Wszystko to jednak odnosi się tyl- 
ko do grmii na stopie pokojowej.* 


Według Hotschaftera, odpowiedź Austrji na 
depeszę pruską w sprawie księztw kończy Się 
tem zdaniem, że naglącą jest potrzebą postano- 
wić spiesznie, kto ma być władzcą księztw, 
przyczem naturalnie obadwaj posiadacze mają 
równe prawa współdziałania. Wszelkie tedy za- 
przeczania dzienników pruskich wobec tej fa- 
ktycznej wiadomości, mogą odnosić się tylko do 
formy wyrazu, nie zaś do igtoty tej myśli. 


Prusy. Pruski minister finansów Bodel- 
schwingh oświadczył Izbie deputowanych sta- 
nowczo, że rząd będzie się trzymać bezwarnn- 
kowo organizacji armii 1 nie zgodzi się na za- 
proponowane w jeneralnym raporcie komisji bu- 
dżetowej zmniejszenie etatu wojskowego. Sze- 
fowie partji liberalnej i postępowej (br. Schwe- 
rin, Waldeck, Virchow) wyrazili wielką obawę. 
że na tej podstawie nie da się załatwić spór 
rządu z reprezentacją kraju, który przeciwnie 
wzmaga się teraz widocznie. 


Francja. Słychać, że hr. Walewski będzie 
mianowany prezydentem ciała prawodawczego. 
La France zaś zapewnia, że teraz nikt nie bę- 
dzie mianowany prezydentem ciała prawoda- 
wczego, i debata nad adresem będzie się odby- 
wać pod przewodnictwem obu wiceprezydentów. 

Rozpoczęta przed kilkoma dniami w sena- 
cie franeuzkim dyskusja nad stosunkami między 
państwem i kościołem nie skończyła się jeszcze. 
Na posiedzeniu z 15. b. m. żądał Bonjean ga- 
likanin w duchu Roułanda, od rządu wykonania 
ustaw, podług których członkowie zakonu Jeza- 
itów, których istnienie i wpływ wydają mu się 
bardzo szkodliwemi, nie mają być cierpiani we 
Francji. Po nim mówił arcybiskup paryzki, któ- 
ry również popierał stanowczo galikanizm, a 0 
organicznych artykułach konkordatu powiedział, 
że jeźliby one nie istniały, musianoby je teraz 
jeszcze ułożyć. Delangle, który chciał mówić 
po nim, zrzekł się głosu, gdyż nie ważnego już 
nie dałoby się powiedzieć o tym przedmiocie. * 


Włochy. Dzień urodzin króla Wiktora E- 
manuela i następcy tronu, ks. Humberta, obcho- 
dzono we wszystkich miastach włoskich nad- 
zwyczaj uroczyście. W Neapolu nawet nie ra- 
da miejska, jak zwykle, ale ludność sama zło- 
żyła sumę 50.000 fr. na uświetnienie tej uro- 
czystości. 


Moskwa. Niedawno temu zaprzeczyły były 
urzędowe dzienniki moskiewskie doniesieniu 0 
zaborach Moskwy w środkowej Azji. Tymeza- 
sem Journ. de St. Petersbourg z d. 20. bm. do- 
nosi: „Ostatnie wypadki w Azji środkowej mia- 
ły na celu jedynie ustalenie granie Moskwy, 
przez nabycie nieprzerwanej niczem linii grani- 
cznej, tudzież związek z ludami, które pojmują 
dobrodziejstwa pokoju i handlu, a nie trudnią 
się rozbojami.* A więc nie zabór — ale ustale- 
nie nieprzerwanej niczem linii granicznej !! 


Ameryka. Jak donosi telegram paryzki z 
Washingtonu d. 19. b. m., Linkoln miał przy- 
rzec, że po ukończeniu wojny będzie popierał 
uznanie sesarstwa meksykańskiego. 

Hiszpańska Correspondencia donosi z Limy 
(stolicy Peruwii), że wybuchła tam rewolucja z 
powodu traktatu hiszpańsko-peruwiańskiego; że 
prezydent jen. Perez został strącony i przez 
partję przeciwną, Castillosa, uwięziony. Wiado- 
mość ta zdaje się podejrzaną (ob. wczorajszy 
Przegl. pol.) 


U 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż g. 18. lutego. 

(B) Przed kilku tygodniami nagle dowie- 
dziano się we Francji i Europie, że się zjawi- 
ła na brzegach morza Śródziemnego flota an- 
gielska. Nikt Anglii nie groził, gdzie tam dla 
jej egoistycznych planów nie było otwartego 
pola. Jaka mogła być tej zbrojnej manifestacji 
przyczyna? Dziś spada zasłona i DA JAW wy- 
chodzi polityka angielska. | 

Anglia pomimo olbrzymiego wzrostu, Mo 
skwy, pomimo groźnego dla niej pojednania się 
Stanów Zjednoczonych, ani na jedną chwilę nie 
spuszcza z uwagi Francji. Dwóch Szczególniej 
rzeczy jej zazdrości: wpływu, jaki sobie zape- 
wniła we Włoszech i przewagi, jaka zdobyła 
na morzu Sródziemnem. Odzyskać wpływ we 
Włoszech, zająć potężne stanowisko na morzn 
Śródziemnem, otoiej ideal, Aby dopiąć tego ce- 
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lu, gotowa we Włoszech zapalić wojne domo 
wą, gotowa podać rękę, któremu 2 strąconych 
z tronu monarchów. Głównym ajentem i wyko- 
nawcą tego plauu był lord Buckingham, a flota, 
o której mówiliśmy na wstępie, stała na jego 
rozkazy. $ = l 
Dzienniki półurzędowe włoskie w najdro- 
bniejszych szezegółach odkrywają plan Anglii. 
Mówią 0 traktacie, zawartym między Londynem 
a exkrólem neapolitańskim. Anglia zaciąga 0- 
bowiązek przywrócenia tego monarchy na tron 
neapolitański, a za to otrzymać ma Maltę i port 
Syrakuzy. Nie zapominajmy, że w skutek traktatu 
wiedeńskiego, Anglia w roku 1865, po pięćdzie- 
sięcioletniem posiadaniu, obowiązaną jest zwró- 
cić Sycylii Maltę. Z jednej strony aby się wy- 
łamać od dotrzymania tej obietnicy, z drugiej, 
aby sobie wpływ zapewnić na morzu Śródzie- 
mnem, gabinet Palmerstona, zgodnie z życzenia- 
mi wigów i torysów, gotów urządzające się 
Włochy zaburzyć, obalony tron Franciszka II. 
przywrócić. Przed rokiem, tego samego chciała 
dopiąć Anglia, pchając Włochy do Rzymu, uży- 
wając za narzędzie Garibaldego. Kiedy się jej 
ta droga nie udała, kiedy jej nia wolno racho- 
wać na lud i rewolucją, udaje się do reakcji i 
restauracji. A 
Poznał dziś tę egoistyczną rachubę Anglii 
Garibaldi. Zaproszony do Liverpoolu, wymówił 
się, nie dając żadnej przyczyny. Latwo się do- 
myśleć, co się dzieje w jego duszy. Raz zwie- 
dziony, użyty za narzędzie, pięknego swego ży- 
cia nie chce powtórnie wystawić na igraszkę. 
Dziś Anglia rachuje na reakcję europejską; Ga- 
ribałdi nie mógł się stać wspólnikiem usiłowań, 
co miały jego ojezyznę zabnrzyć i od Włoch 
bogate porty oderwać. Anglia nie upuszcza swo- 
ich planów, czeka ; szczęśliwa jeśli Włochy i 
Europę zaburzyć potrafi! ] : 
Cieszył się gabinet londyński, że Francja 
rozrzucała swe wojsko po Europie, Afryce, Azji 
i Ameryce. Ale szybkie zwycięztwa Francuzów 
połamały jej szyki. Dziś gabinet paryzki mówi 
o pokoju, pochłebia wojsku i klasom pracują- 
cym, skupia siły rozrzncone, i czeka. Zapomina 
o traktatach, złamanych przez Moskwę, zamyka 
oczy na jej zabory, rady tylko daje w sprawie 
księztw, oderwanych od Danii, nie zaczepia, nie 
grozi. Jest to sen przemijający, nie śmierć. Są 
to ostatnie ustępstwa. Włoch rozebrać Francja 
nie pozwoli: konwencji z d. 15. września do- 
trzyma. Anglia, zagrożona w Ameryce, nie bę- 
dzie śmiała rzucić rękawicy Francji. Ale co z 
tej wzajemnej nieufuości wyniknie, tego dziś 
nikt przewidzieć nie potrafi. a 
Kiedy tu, tak z mowy tronowej cesarskiej 
jak z usposobienia Anglii i Ameryki, niektórzy 
wnoszą, że Francja długo jeszcze czuwać musi 
pod bronią, zapewniają dzienniki i korespon- 
dencje, że Anstrja szczerze myśli o zmniejsze- 
niu siły zbrojnej, szezególniej o zmniejszeniu 


szeregów, przeznączonych na obronę Wenecji. 
Plan w tej mierze miał już być przedstawiony | 


cesarzowi. Wy to lepiej od nas sprawdzić mo- 
żecie. Ja zaś dla tego o tem wspominam, że tu 
wielką mają nadzieję, iż Austrja wstąpi na dro- 
gę konstytucyjną, zniesie w Galicji stan obłę- 
żenia, pojedna się z Węgrami, i do sojuszu z 
Prusami i Moskwą nie przystąpi. Czy tak jest, 
czy tak będzie, nie wiemy; ale nie dopełnili- 
byśmy naszego obowiązku, gdybyśmy wam nie 
podali wiadomości o usposobieniu opinii tu- 
tejszej. ? 

Gazety petersburgskie doniosły o nowym 
systemie, który miał królestwo Polskie w gu- 
bernię zamienić. Szczegóły wymienione, a szcze- 
gólniej ta okoliczność, że pisma moskiewskie 
ulegają cenzurze, kazały domniemywać się, że 
to była wiadomość pewna. Była też prawdopo- 
dobna. Francja i Anglia mają zwrócone oczy 
na siebie i na Stany Zjednoczone, i pomijają 
sprawy północnej Euxgpy. Ośmielona tem Mo- 
skwa zdeptała traktat wiedeński, i podług wszel- 
kiego prawdopodobieństwa mogła bezkarnie zro- 
bić to z Kongresówka, co zrobiła z Kaukazem, 
co zrobiła z środkową Azją. Wierzyliśmy prze- 
to, że ukaz cztery miliony Polaków na cztery 
miliony Moskali zamienił. Czy to był bąk, pu- 
szczony dla wypróbowania opinii, czyli też, że 
wiadomość ta wywołała niespodziewane prote- 
sta, dość, że płatny przez Moskwę Nord wiado- 
mości tej zaprzecza. Zkądiunąd dochodzą wia- 
domości, że margrabi Wielopolskiemu ma być 
powierzony ster cywilny, a Bergowi wojskowy 
w Kongresówce. Czas bliski pokaże, co w tem 
rzeczywistego. Tu tymczasem liczba tułaczów 
się powiększa. Większa część znalazła kawałek 
chleba w poczciwej pracy. Szkoła, założona 
przez Zabielskiego, żyje jakby cudem. Gdy kie- 
dyś opisanem zostanie, kto mu rękę do tego 
polskiego kroku podał, a kto mu pomocy od- 
mówił, kto wreszcie usiłowaniom jego przeszka- 
dzał, zdumieją się roda*y i uwielbiać będą po- 
Święcenie, którego nie zniechęcić nie potrafiło. 

W Izbach francuskich mowa cesarza zosta- 
ła przyjętą najżyczliwiej. Przecież opozycja nie 
podaje się do dymisji. Zwolenniey dawnych dy- 
nastyj jawnie nie działają, ale gotuje się do 
walki, a stronnictwo demokratyczne przygoto- 
wało płan do wyprawy. Pelletan będzie się do- 
pominał o większe swobody dla prasy; Carnot 
i Garnier Pagós będą nastawać o upowszech- 
nienie oświaty i o jej ułatwienie; Jules Favre 
będzie naganiał konwencję z d. 15. września i 
politykę co do Meksyku. 

Od dnia 1. kwietnia zacznie tu wychodzić 
nowe pismo pod nazwą /e Catholique. Syllabus 
będzie jego programem, a hr. Edgar du Val de 
Beaulieu naczelnym wydawcą. 

Mityng, który miał się odbyć w Londynie 
dla oświadczenia sympatyj dla sprawy polskiej, 
został odłożony na parę tygodni. Żałować wy- 
pada, że dzienniki polskie, wychodzące w Lon- 

ynie, o tem odroczeniu nie zawiadomiły. De- 
putacje, z różnych stron wysłane, przybyły do 
Londynu i dopiero na miejscu o odroczeniu się 
dowiedziały. 


z dols 22, marca 1565. 


W Loudynie katolicy zasmuceni zgonem 
kardynała Wisemana, wzorowego kapłana, któ- 
ry potrafił w najtrudniejszych chwilach pozy- 
skać miłość nawet u innowierców. Mieliśmy bliž- 
szą sposobność poznać go w Vichy, gdzie się 
udał był dla poratowania nadwatlonego zdrowia. 
Nie jego wysokiej godności nie Oznaczało ze- 
wnętrznie, ale swoją nprzejmością umiał podbić 
serca wszystkich, co mieli sposobność zbliżenia 
się do niego. Dotąd nie wiadomo kto go zastą- 
pi. Powszechny szacunek, jaki kapłan ten zdo- 
był sobie w Anglii, kraju protestanckim, dowo- 
dzi, że kardynała tego odznaczały i wyższę 
zdolneści i niepospolite cnoty. ge! 

Mówiąc o Londynie, dodajmy, ze tam przy- 
aresztowano rzadkiej piękności izraelitkę z Au- 
strji, jadącą do ojca. Powodem tego była fal- 
szywa denuncjacja dwóch austrjackich ajen- 
tów. Za wpływem Polaków wypuszczono nie- 
winną. Ajenci zostali ukarani przez swoją 
władzę. (Pisały o tem szeroko dzienniki wiedeń- 
skie; p. r.), i 


Wiedeń 19. marca. 

' A Mowa, którą dr. Berger na wczorajszem 
posiedzeniu wypowiedział, i którą motywował 
swój wniosek, tyczący się $. 13 patentu Into- 
wego, wielkie zrobiła wrażenie. Wszystkie dzien- 
niki poświęciły jej specjalne artykuły. Publi- 
czność czuje instynktowo, że tu idzie o rzecz 
ważną, bo o dowód, czy system, zwany konsty- 
tucyjnym, jest nim istotnie. Sformułowanie tego 
paragrafu nie grzeszy wprawdzie zbytkiem ja- 
Bności, ale przypuszczać wolno, że ministerjnm 
jak najbardziej się oddaliło od interpretacji w 
duchu liberalnym. Izba wybrała komisję z 9cin 
członków złożoną, która ma rozbierać tę kwe- 
stję i zdać z swych obrad sprawę przed ple- 
num. Zdaje się, że większość w tym wydziale 
ministerjalna, chociaż tego absolutnie powiedzieć 
nie można, gdyż nie wiedzieć do której strony 
się przychyli np. Zimmermann, reprezentant Sa- 
sów siedmiogrodzkich i urzędnik, który zawsze 
szedł pospołu z ministerjnm, ale tu wniosek dr. 
Bergera podpisał wraz z innymi; nie wiedzieć 
także, czy (niegdyś do partji liberalnej należący 
prokurator z Gracu) dr. Waser teraz należy do 
ministerjalnej partji, czy nie. Przynajmniej pe- 
wności w tym względzie nie ma, odkąd jako 
referent w Sprawie posła Rogawskiego innego 
był zdania, jak jego liberalni koledzy. Wniosek 
ten jest wielkiej wagi, bo po jego rozstrzygnię- 
ciu można sobie będzie stawić na śmiało horo- 
skop rozwoju konstytucyjnego w Austrji. Jeżli 
donośność $. 18 przyjętą będzie w duchu tym, 
w jakim ministerjum go dotąd aplikowało, wte- 
dy całkiem obojętna, czy skład teraźniejszego 
ministerjum się utrzyma, czy nie? Wtedy na 
zmianie jakiejkolwiek nigdy stracić, ale ewen- 
tualnie nawet zyskaćby można. 


Przy wyborze członków do wydziału po- 
mienionego vridać byłv, jak dubrzu UVIĘULNIZU 


wana partja konserwatywno-rządowa, a jaki 
brak karności u jej przeciwników; u pierw- 
szych padały głosy prawie zawsze najedno na- 
zwisko, u drugich — choć ich suma była wię- 
kszą — rozdzielały się tak, że powtarzać trze- 
ba było skrutinium. > 

Powtarza się tu fakt, i w innych krajach i 
na innem polu praktykowany, że partja rządo- 
wa, choćby liczebnie najmniejsza, organizmem 
prześciga wszystkie inne; zauważano wszelako, 
że ten stosunek niknie w miarę rozwijających 
się swobód realnych, a szezególnie osobistych, i 
że przewagę karności w jednym lub drugim 
obozie brać wolno za skazówkę dojrzałości i 
ludów i ich reprezentacyjnej większości. - 

W Izbie panów toczyły się rozprawy przez 
parę dni dość ciekawe. Komisja kontrolująca 
długi państwa przedłożyła swoje sprawozdanie. 
W niektórych punktach wyraziła swe niezado- 
wolenie z manipulacji ministra finansów, któren 
zastawiał, sprzedawał obligi państwa nie w for- 
mie przez obie Izby wytyczonej. Owoż tedy Izba 
panów pierwszego dnia dała przez swe wotum 
absolutorjum komisji kontrolującej, a drngiego 
dnia we wszystkich punktach ministrowi finan- 
sów, chociaż analogia faktów nie do zapoznania. 


W tejże chwili sprawozdawca baron Larisch 
wygotował swój raport w sprawie wódczanej. 
Proponuje zniżenie podatku z 6ciu na 5 krajca- 
rów ł premię exportową w wysokości akcyzy od 
wyrobu, z dodatkiem 6 pret. za ubytek. 

W sprawach nowych kolei można Śmiało 
powiedzieć, że tyle ze wszech stron pojawia się 
projektów, iż gdyby je tak można łatwo wpro- 
wadzić w życie, nietylko. całe państwo austrja- 
ckie byłoby siecią “kolei kompletnie pokryte, 
ale i dostałoby się i krajom sąsiednim ; o kapi- 
tały zaś daleko trudniej teraz, jak przed kilku 
laty. Przyczyną tego jest prosty rachunek, opar- 
ty na doświadezeniu minionych lat 10ciu. 

Akcje bowiem wszystkich kolei w Austrji, 
które po roku 1845 zostały kreowane, miały 
w początku ażio nad wartość nominalną, co 
świadczyło o zaufaniu publicznem. Kto zaś 
był cierpliwym i czekał, mógł później zawsze 
ze Stratą pierwotnego subskrybenta przyjść do 
posiadania akcji tanim kosztem i bez zabiegów. 
Stan taki nienaturalny musi mieć swe przyczy- 
ny. Trudno je tu w ogóle skreślić, ale łatwiej 
Skonstatować, że od czasu kupna kolei rządo- 
wych i przyjętego obowiązku ich wykończania 
przez francuskich spekulantów (Credit-Mobilier i 
dom Pereirów w Paryżu) dużo eksploatacyjnych 
przedsiębiorców się znalazło, którzy w małych 
kółkach, niejąko en famille, rzecz układali, i któ- 
rym pod egidą większych domów udało się ak- 
Cje umieścić, i sobie dotykalne korzyści nada! 
zapewnić. - 

Z powodu budowy kolei siedmiogrodzkiej, 
dotknął deputowany Skene tego  draźliwego 
przedmiotu, i był tego zdania, żeby lepiej by- 
ło, żeby rząd sam wziął na siebie budowę tych 
linij, które uzna za koniecznie potrzebne. Smia- 
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no się z tego projektu, bo zkąd w Austrji ma 
rząd dostać jeszcze pieniędzy na budowę kolei ? 
Teraz słychać, że p. Plener ma sie przychylać do 
intencji Skenego. (Ob. O. W). Ciekawą a raczej 
pouczającą będzie rzeczą dowiedzieć się, jakich 
środków zamyśla użyć minister finansów, żeby 
wynaleźć fundnsze na nowe przedsiębiorstwa. 
= Mówiąc o kolejach muszę wspomnieć, że je 
dE. z pism liberalnych, N. /r. Presse już kilka razy 
dotyką jednego przedmiotu w sposób nader 
śmieszny, Akcje kolei galicyjskich nie spadały 
mimo złych dochodów. Owóż tedy w tym dzien: 
niku kilkakrotnie podano wiadomość, że właści 
ciele ziemscy z Galicji kupują akcje, żeby mieć 
większość głosów, i żeby tą wjększością prze- 
sadzić rezolucję : przeniesienia dyrekcji kolejo-. 
wej do Galicji. Teraz nawet nazywa mniema 
nych kupców : „eine maichtige nationale Partci* 
1 nadaje rzeczy prostej przez to cechę niejako 
polityczną. v , 

Jak dziennik, zresztą poważny, mógł przy- 
puścić tak bmieszny referat swego specjalnego 
sprawozdawcy, trudno pojąć, wsząk wie, jakie 
formułki używane bywają przez doradzeów tro“ 
nu w innych sprawach, czy to pątronowanych 
przez sejmy krajowe, czy przez reprezentację 
państwową, jeśli nie zgadzają Sie z myślą rzą- 
dową. Oto po prostu rzecz nie podaję gię do 
sankcji, albo podana jej nie otrzymuje. Co do * 
tego przedmiotu szczegółowo, to istotnie sły 
szałem, że były znaczne „Ordres“ z Galicji 
do kupowania akcyj kolei żelaznej galicyjskiej. 
Przyczyn dalekich nie trzeba wyszukiwać, ku- 
pujący myślą, że akcje, które spadły, mogą się 
podnieść; sprzedający sądzą, że dobrze robią, 
jeźli się ich teraz zbywają. Do tego wszystkie- 
go nie potrzeba nadzwyczajnych koabiistyj i 
wymyślania tego, co Francuzi zwą procés de 
Pintention. " y Few ra 

W kołach tutejszych fiaansowych nie mają 
nadziei, żeby się dochody kolei (Karola Ludwi- 
ka) tak podniosły, iżby na r. 1865 prócz 5 
procentów coś się akcjonarjuszom ukroiło. Je 
szcze kilka słów o duchu asocjacji, która tu 
i w Węgrzech zaczyna się podnosić. - 

W Peszcie odbyło się d. 15. b. m. posie- 
dzenie pod prezydencją bar. Edtves w sprawie 


zakupna materjałów surowych dla krajowych | 


rękodzielników. Zgodzono się na ukonstytnowa- 
nie towarzystw do zakupna surowych materja- 
łów: skóry, drzewa, żelaza, miedzi, 
blachy, mosiądzu; i że te osobne asocja- 
cje zleją się w spólną dasocjacją komercyjną. 
Próba sie rozpocznie od skór i drzewa. Tu- 
taj podobne towarzystwo się ukonstytuowało, 
i otrzymało koncesję, Tytuł rzecz wyraża: „Ge- 
werbe-Bund zur Hebung kommerzieller und ge- 
werblicher Interessen.“ i 
W Peszcie chcą założyć (jedni twierdzą, że 
na połowę znaleziono subskrybentów) towarzy- 
stwo do rektyfikowania wysoko-stopniowego spi- 
h i . zir i 
BRETOGY ALAYI O "odd a Jedna. Eo Azielony 
Jeżli kraj, wino produkujący w tak wielkich 
rozmiarach jak Węgry, jeszcze widzi i uznaje po- 
trzebę konkurowania na targach zagranicznych z 
obeymi producentami rektifikowanym spirytusem, 
cóż mówić o Galicji, która nie może się pocie- 
szać tem, że winobranie obfite jednego roku. 
postawi ją na nogi? 5 


Kronika. 


Przemyślany. (Szkółki ludowe — procesa). Zwy- 
kle czyny większego rozmiaru, choćby obrażały ludz- 
kość, choćby tylko dogadzały próżności, choćby z krzy- 
wdą bliźnich połączone były, zasługują na rozgłos; o 
czynach skromnych, lubo w skutkach swoich byłyby 
najzbawienniejszemi, mało kto wspomni — dla tego, że 
są skromne i za ciche, aby zająć mogły powszechną 
wyobrażnię. — Do tego rodzaju zasług policzyć można 
zasługi nauczycieli szkół ludowych. A przecież szkół- 
ki ludowe są arką przyszłości, a nauczyciele takich 
szkółek są Biewaczami ziarnek cywilizacji, które roz- 
rosłszy się w glebie ludowej, kiedyś poczuciem narodo- 
wem zakwitnąć mają. Już to dla zachęty samej nie od 
rzeczyby było, gdyby pisma czasowe zasługi najbardziej 
odszczególniajacych się nauczycieli nwydatniały, Z te- 
go wychodząc stanowiska, tuszę , iż nie weźmiecie mi 
za złe, iż choć przelotnie przedmiotu szkółek ludo- 
wych w powiecie przemyślańskim dotknę. Mało tu bar- 
dzo wiosek, któreby nie posiadały usystemizowanych 
szkół i nanczycieli. Za to wyposażenie takich szkółek 
najcześciej jest nędzne i niedostateczne. Mamy szkoły 
nie parafialne, lecz tak zwane trywialne, w których pła-__ 
ca roczna nie wynosi:nawet 80 zł. w. a, Jest to zapla- 
ta dla reękodzielnika nawet nader szczupła, nie zaś dla 
nauczyciela stosowna, któren nawet w niedzielę, gdy 
każdy odpoczywa, do wykładów jest zobowiązany m.... 
Między szkółkami przemyślańskiego poWiatu, najbardziej 
odznacza się pod opieką konsystorza łacińskiego, pozo- 
stająca szkoła w Przemyślanach. Panuje w niej wzoro. 
wy porządek, karność i wykład regularny przepisanych 
przedmiotów. Liczba uczniów. Od czasu objęcią szkoły 
przez terażniejszego nanczyciela (lat 9) wzrosła od 7 
do 100 kilkunastu; uezniów. Na godziny powtarzań, 
w niedzieló i święta Uczęszczą to Samo kilkadziesiąt 


uczniów. Dotacja tej Szkoły do r. 1864 wynosiła 80 zł. ' 


Zapobiegliwością teraźniejszego nauczyciela podniesio- 
ną została do Wysokości 250 zł. w, a. Za jego stara- 
niem ma być przybudowany 2 oddział szkolny i nadany 
drugi nauczyciel Pomocniczy: Ponieważ napływ uczniów 
z kążdym dniem czem raz jest większy.. 

Błogich skutków szkół dotąd nie rozumieją jeszęze 
gminy: Przeciw podniesieniu dotacji dla szkoły prze- 
myślańskiej zanosiły dotyczące gminy nieustanne rekur- 
sa. Przełamane przez władze w swoim nporze, odwza- 
Jemniają się dokuczaniem nauczycielowi, Jeden z człon- 
ków gminy zaniepokojł go nawet podczas godziny wy- 
kłądowej w szkole, i dał powód do bardzo niemiłego 
zajścia i procesu. Na podobne małoduszne zabiegi niech 
będzie wyższym nauczyciel, niech się lada przykrością 
nie zraża, 8 w uznanin mężów, sprzyjających wykształ- 
ceniu i uszlachetnienin ludu, niech szuka dla gorliwości 
swojej podnietę i zachętę. 
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wiczowi proces za dowolną zmianę w obrzędach grecko- 


GAZETA NARODOWA z dnia 22 marca 1865, 


Mieszczanie zas ob. gr. kat. wytoczyli ks. Naumo- hay uspakajają umysły — Ją M9. mu prawie 


katolickiego kościoła. Ponieważ od czasu wstąpienia na 
stolicę metropolital. Jego Exe, Nprz. ks. Litwinowicza 
w całym kraju w Obrz. gr, katol. renowacje ustały, i 
karność kościelna 0d dawna jest powrócong, proces ów 
jak się spodziewać wypada, jest bezzasadnym. 4 


= Fry wyborze do izby handlowej na dniu 20. 
bm. dwaj kandydaci stronnictwa postepowego nie zdo- 
łali przejść. Wybrano pp. Pietscha (na członka) i Mi- 
kolascha (na zastępcę.) 3 a 


- % krakowskiej wszechnicy. Czytamy w Krak. 
ztg.: „Pomewąż wraz ze zniesieniem stanu oblężenia 


ustają wszystkie środki wyjatkowe. a więc i zawiesze- | Cłowym nastąpić ma we czwartek, poczem p 


nie prawa wyboru na wszechnicy krakowskiej, przeto se- 
nat akademicki otrzymał, jak sie dowiadujemy, polece- 
nie, zarządzić w ten sposób wybory rektora i dzieka- 
nów na r, 1865, aby nowoobrani dostojnicy rozpoczęli 
swe urzędowanie Z dniem 18. kwietnia. mz 


Ostatnie. wiadomości. 


Paiyż 20. marea. Poprawki opozycji 
do adresu w ciele *prawodawczem żądają 
wolności prasy, tudzież wolności zgromadzeń wy- 
borczych i wyboru merów; twierdzą, że dyploma- 
tyczna porażka w gprawie polskiej i szlezwi- 
cko-holsztyńskiej spowodowaną hyła brakiem 
liberalnego kierunku; domagają się aby konwen- 
cja wrześniowa uwążaną była za obietnicę” co- 
fnięcia wojsk francuskich z Meksyku; aby w Al- 
gierze zaprowadzono administrację cywilną i aby 
wyrażono Sympatję Południowi Ameryki, Dalsze 
poprawki dotykają kwestji finansowej. Przy gło- 
sowanin brakło kilku kardynałów. Arcybiskupi 
Bonnechóge, Darboy i Donnet głosowali za adre- 
.gem, Mathieu przeciw. Książę Napoleon trzymał 

się ciągle zdala od rozpraw. Przy przyjęciu a- 
dresu odpowiedział cesarz deputacji: „Jest to 
zawsze dia mnie żywem zadowoleniem, jeżeli 
widzę, że pierwsza korporacja państwa uznaje w 
słuszny sposób czyny mego rządu. Każdego roku 
na początku rozpraw cznć się daje pewien nie- 
pokój.” Zdawałoby się, że różnice zdań udare- 
,mnią wszelkie wspólne porozumienie. Ale wkrót- 
ce wyjaśnia sie prawda, rozpierzchają się chi 
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uchwała adresu objawia właśnie głęboką zgodę, 
która panuje między rządem a obradującemi zgro- 
madzeniami, jak mówi Montesquien. Nie użalaj- 


my się na dyssonansy, skoro nam one pozwa- „l 
lają winszować sobie harmonii, Jaka w jednej ; 


myśli trwałości porządku i postępu jednoczy 
członków zgromadzenia, których osobiste zasłu- 
gi i dawniejsze czyny poleciły, BĄdźto wyboro- 
wi narodu, bądźto wyborowi cesarza." Bądźcie 
u senatu tłumaczami mego usposobienia i mego 
zaufania w jego światłość i patrjotyzm,* = =» 
Berlin d. 20. marca. Podpisanie trakta- 
tu handlowego między Austrją % Związkiem 


Hock wróci zaraz do Wiednia. (Podpisanie to 
odwleczone było podobno z powodu, że Zwią- 
zek cłowy musiał się porozumiewać z Francją 
co do ustępstw, poczynić się mających Austrji ; 
p.r.) Rządy Związku Cłowego zaproszone zosta- 


ły na konferencję Cłową do Berlina na 29. marea. 


Słychać, że w połowie przyszłego miesiąca 
ma się w Lugdunie zjechać cesarz Napoleon z 
Wiktorem Emanuelem, w celu porozumienia gi 
względem kwestji rzymskiej.* Wiadomość ta 
wszelako bardzo niepewna. Paryzki korespon- 
dent Timesa donosi jako pogłoskę, że w jednym 
z komitetów senatu miał książę Napoleon oświad- 
czyć, iż nim pół roku upłynie, papieża nie bę- 
dzie w Rzymie, a król Wiktor Emanuel będzie 
tam qkoronowany jake król Włoch. Następca 
tronu włoskiego ma objeżdżać wkrótee dwory 
europejskie. 3 

Arcybiskup z Tours ogłasza w Monde pi- 
smo do Roulanda, w którem zawiera się groźba 
wojny religiynej w razie, gdyby Francuzi Rzym 
opuścili, © = oTi- Pc 

W Izbie berlińskiej na posiedzeniu Z d. 20. 
marca obstawał minister wojny przy konieczno- 
Ści reformy wojskowej i oświadczył: „Stopnia 
wojennego i pokojowego armii niepodobna zre- 
dukować, ze względu na Francję, Moskwę i Au- 
strję. Trzyletnia służba jest konieczna. System 
landwery jest niedostateczny, minister przeko- 
nał się o tem podczas pobytu w kraju sasie- 
dnim. Rząd żąda utrzymawia łaudwery jako 
rmii. 


budżetowe i żąda minimum; jeźli Izba odmówi, 
wówczas już Prusy nie będą ochroną Niemiec, 
wówczas okaże się W przyszłości upadek Prus. 
Żądania rządy leżą w interesie kraju.“ --... 
— Ministerju.. bawarskie pozwoliło poa a. 14. 
bm. przybywającym do Bawarji Polakom pozo-, 
stać w kraju, jeżeli zaajdą zatrudnienie; komi- 
tet polski nie otrzymał jeszcze pozwolenia zbie- 
rania składek dla potrzebujących wsparcia Po; 
laków. | ch = 


lzba posłów w Wiedniu uchwaliła na po- 
siedzeniu d. 20.bm. podług wniosków wydziału, 
aby na przyszłość ze sumy dodatków, które 
gmina miasta Wiednia pobierała od podatku 
zarobkowego i dochodowego, płaconego przez 
towarzystwa kolejowe, tylko jedna czwarta przy- 
padała jej, trzy czwarte zaś, aby były rozdzie- 
lone na rzecz wszystkich tych gmin, przez któ- 
re przechodzą koleje, i to w miarę opłacanych 
przez te gminy podatków stałych. Posłowie niż- 
szo-austrjaecy opierali się bezskutecznie tej u- 
chwale, powołując się głównie na dotychczaso- 
we przepisy.. Riese Stallburg postawił wniosek, 
aby budowane w r. 1865 i 1866 nowe domy 
w stolicach, uwolnić wyjątkowo na 20 lat od 
podatku domowo-czynszowego. 


Izba panów zaś, przyjąwszy uchwałę Izby 
posłów o zmniejszeniu podatku osobowego w Sie- 
dmiogrodzie, tudzież o redukcji pożyczki sre- 
brnej z r. 1864, a w trzecim odczycie także u- 
chwały swoje nad wnioskami komisji kontrolu 
jącej dlugi państwa, przeszła do obrad nad poda- 
tkiem gorzelnianym i przyjęła wniosek komisji fi- 
nansowej, aby opłatę podatku z 6 kr. umniejszyć na 
5 od gradusa, a bonifikację przy wywozie pod- 
wyższyć 0 6 pret. (zamiast 10 pret. uchwalonych 
w [zbie posłów.) Obrady jeszcze Się nie skoń- 
czyły, ale uchwała będzie się parę razy błąkać 
pomiędzy obiema Izbami. Tego dokazali fabry- 
kanci swoją opozycją przeciw wnioskowi rządo- 
wemu. Sprawozdanie o tem umieścimy Jutro. 
` Na posiedzenie wydziału „lzby posłów dla 
sprawy kolei siedmiogrodzkiej przybył p. Ple- 
ner. Wycieczki p. Skenego, który żądał, aby 
kolej tę budowano kosztem skarbu, były tak o- 
stre. że minister zenia, 


« 
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Wydział Izby posłów do ustawy o sądach 
łupów morskich, (którą podniósł p. Berger w po- 
danej wczoraj mowie), uchwalił na osiatniemawo 
jem posiedzeniu d. 20, b, m. uznać podane przez 
rząd powody 1 rezultaty tej ustawy (wydanej 
na podstawie $.” 13) jako usprawiedliwione. 
Mniejszość dodała do tej nehwały poprawkę, £- 
by Izba zatwierdziła w drodze konstytucyjnej 
dalsze trwanie tej ustawy. ties va % A 

Projekt ustawy wyborczej aia zwołać się 
mającego sejmu kroackiego nietylko nie był je- 
szcze dotąd przedłożony cesarzowi do sankcji, 
ale dopiero zaczęły 8IĘ nad nim narady w kan- 
celarji kroackiej. W Kroscji 1 Slawonii połączo- 
ne stronnictwa. madiarskie i kroacko-narodowe 
zabrały się tak czynnie około przeprowadzęnia 
wyborów po swej myśli, że półurzędowy za- 
grzebski Domobran grozi wmieszaniem Się rządu 
w tę apiiację. koo WY , 


1,1 © 


że zesłany na imiosZKańie 
do gubernii jenizejskiej starzec, liczący lat 76, 
Wacław Mołodecki, obywatel z królestwa Pol- 
skiego gubernii rądomskiej, znikł bez wieści. 
Starzec ów prócz konfiskaty majątku skazany 
został do Syberji na lat 10; w parę dni Spo” 
strzeżono jego zniknięcie, lecz pomimo energi" 
cznego poszukiwania władz moskiewskich, do- 
tąd śladu nie znaleziono. Starzec ten, najprzód 
w roku 1848 zesłany do gubernii irkuckiej na lat 
5, otrzymał był amnestję od cara Mikołaja. Po- 
mimo jego siwych włosów obchodzono się z nim 
okropnie, i to go spowodowało do uczynie- 
nia tego kroku. Pzywieziono go tam z twierdzy 
Zamościa, zbitego i pokałeczonego. 


MAT S DADA LATKI DTE a 
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Telegramy Gazety Narodowej. 
Wiedeń d. 22. marca. Dzisiaj przy- 
jęła Izba panów ustawę 0 podatku- go- 
rzelnianym. Ministėrjum oświadczyło, iż 
się na nią zgadza. We wtorek przyjdzie 
ta ustawa napowrót pod "obrady Izby po- 
słów, która niewiadomo czy ją /przyjmie, 
zapewne ją zmodyfikuje, 


Dowiadujemy się, 


p Ez z zm 
Gospodarstwo, przemysł 
i handel. 


Z pod Jarosławia 21. marca. (O ra- 
cnankach w gospodarstwie). W kalenderzn 
naukowym na rok 1865 przez pana Karola 
Langiego w Przemyślu wydanym, znajduje 
sie artykuł: „Rachunki w stosnnkach rolni- 
ctwa, układu Karola Langiego*. Antor za- 
czyna ten artyknł następnie : „Gospodarstwo 
wszelkie, Zatem i rolnicze, bez rachunku, 
to łódź bez wiosła, okręt bez sternika! Nie- 
ma o czem mówić, — rachunki potrzebne.“ 
ME mówi suto ająobrze to ibardzo po- 

3 rachować, vo gi : = 
Bogiem a prawdą raebunet aaa, alee AP 
gro bek stawiany nieboszczykowi ; nie na 
wiele też więcej przyda się ziemianinowi, 
jak nagrobek nieboszczykowi.* — 

Jeżeli prawda, że jest bardzo pożyte- 
cznie rachować to, eo się wydało, toć ra- 
chunek taki bardzo Znaczny pożytek przy- 
nosić musi. Jakże pogodzić to twierdzenie 
z następującem, że rachunek taki nie na 
wiele więcej przyda się ziemianinowi, jak 
nagrobek nieboszczykowi? Wprawdzie po- 
wiada autor dalej, że nie chce tem poró- 
wnaniem ujmować niezaprzeczonej zasługi 
buchhalterji — jak też nie wątpi o użyte- 
cznośći nagrobków. Ależ bogiem a prawdą 
użyteczność nagrobku tylko dla żyjących, 
a nie dla nieboszezyka; a autor właśnie 
pożytek ziemianina z pożytkiem nieboszczy- 
ka porównywa. 

Jeżeli rachunek tego, co sie wydało, jest 
tylko nagrobkiem , toż tein samem 8% wszy- 
stkie pisane dzieje. Rachunek tego, €o się 
wydało, jest liczbowym obrazem przeszło- 
ści, jest dla gospodarza tem, czem w ogóle 
historja dla każdego człowieka: optima ma- 
gistra vitae. 6 | H 

Zapewne jest bardzo potrzebnem obli- 
czać, ile się ma wydać. ile wydać trzeba, 
bo to obliczanie — jak słusznie autor po- ' 
wiada — „jest warunkiem rządności, jest 0- 
wym sternikiem, bez którego Statek wpadł- 
by na mieliznę lub przepadłby w otchłani.“ 
Kto się zabiera do gospodarowania, a nie 
obliczy naprzód, jakie będzie musiał robić 
wydatki i jąkie na to ma zasoby, podobny 
do awanturnika, który się puszcza w dro- 

„nieobliczywszy poprzednio ani kosztów 
podróży. ani zasobów swej kieszeni, który 
przeto nę wie, dokąd zajedzie i czyli mu 
nie wyp% ne wrócić o żebraczym kiju. 

Ależ zapytam się autora, jakim sposo- 

Kiwi WE 
których potrzebuje, ahy selle robić rachać 
nek tego, co wydać ma? Mo 
trzebne dane Z książek niemieckich i in- 
nych zagranicznych , nie _ potrzebując wła- 
snego o prawdziwości tych dat przekonania? 
Więc pomówi za panią matką pacierz} Co. 
kraj, to obyczaj! Inne tam ceny, inne sto- 
sunki, nawet w tym samym kraju w każdej 
okolicy inaczej, Jak historja jest nauką ży. 
cia, tak rachunek tego co się WYUAł0, po- 
ucza gospodarza, fie mu wydać potrzeba 
będzie. Z rezultatów przeszłości wnosi się 
o rezultatach przyszłości, Im częściej i do- 


że wyjmie po- ' 


śmiela, żeich jest mnóstwo? Aby ująć war- 
tości rachunkom , które autor we własnej 
sprzeczności w ogóle za bardzo pożyteczne 
nznaje, nadaje im autor nazwę buchhalterji 
i mówi dalej: „Ależ buehhalterje skompli- 
kowaną — umiejętnie prowadzona, a przeto 
nader kusztowną. może mieć tylko pan roz- 
ległych włości.* Czyliż buchhalterje niemie- 
ckie i włoskie, czyliź rachunki tego co się 
wydało, nie mogą być inne, jak tylko skom- 
plikowane? Czyliż wieksza lub mniejsza 
komplikacja, większa lub mniejsza puro=* 
stata nie zależy zupełnie od woli rachuja- 
cego o Rozumny i celu swego świudomy 
rAchnistrz zastosuje zawsze obszerność ra- 
chpnku do celu i do przedmiotu. 

Ze rachunki umiejętnie prowadzone być 
powinny, to się rozumie samo przez sie, bo 
cokolwiek tylko człowiek robi, powinien ro- 
bić umiejętnie. Kto chce gospodarować po- 
winien gie gospodarstwa uczyć, a do tego 
należy tak dobrze nanka rachunków gospo- 
darskich, jak i nauka orania i siania, Dla 
tej nauki nie potrzeba uczeszczać na wsze- 
chnicę; z dobrej książki można nabyć teo- 
cji. a dołączywszy do tego nieco praktyki 
i zdrowego rozumu, wystarczy dla zwykłe- 
go gospodarza, aby był zarazem swoim 
rachmistrzem. 

Pojedyńczemi słowami. ogólnikowemi 
twierdzeniami, niczego się nie dowodzi. Je: 
żeli rachunek tego, to sie wydało, jest po- 
żytecznym; to niechby się takowy nazywał 
i buchhałterją niemiecka Inb włoska , albo i 
skomplikowaną, niechajby nawet i był rze- 
czą kosztowna, to rolnik powinien g0 mieć 
bo się o niego starać powinien wszelkiemi 
sposobami. Jeżeli zaś przeciwnie rachunek 
taki tylko jest nagrohkiem. który nie ma 
wiele więcej przyda się ziemianinowi, jak 
nagrobek nieboszczykowi, to niechaj on i 
inaczej się nazywa jak buchhalterja, nic- 
chajby nawet i żadnych nie wymagał kosz- 
tów, to szkoda by byłą najmniejszego oko- 
ło niego zachodu, 

Kwestji tej nie może rozstrzygać żadna 
nazwa, ani nawet koszt bezwzględny; ale 
potrzeba czyli pożytek i koszt względny. 


kładniej gospodarz wydatki przeszłe OB" | nek nieodzo bo tylko on je 

czał, tem praw dopodobniej Bizy będzie ostatecznym dew doa Zoto D owó raed- 
mógł wydatki przyszłe, i to obliczenie, któ- | siebiorstwo jest korzystnem lub zgubnem, i 
re zr oD padstawie własnego doświad- | W roma niu. 89955 8555546 KT 
czenia, będzi niego większą miało war- COMMeK ucz iać rzecz i 

tość niż wszystkie uczone obliczania in- prawdziw ŚJ war sa rom od mariobdke? 
nych. Nareszcie nie licząc tego, co się wy- | stwa i fałszywej oszczędności, nadaje pe- 
dało, jakim sposobem przekonać się można | wności w czynnościach oznaczające miarę 
Że preliminarz został zachowanym, że się | wydatków i pr Awdopodobnych korzyści. 


ani mniej ani wiecejnie wydało, jak się wy- 
dać powinno było? autor NE A Ey BHES 
nek rzeczywisty, a kładzie cały nacisk na 
rachunek idealny, któremu nawet odejmuje 
empiryczną podstawe. | 
Autor powiada: „Zdaje mi się, że ma- 
ło kto rachuje i daje, co wydać powinien— 
a natomiast nazbyt uwierzono w potrzebę 
rachowania tego, co sie wydało, Dla tego 
mało jest u nas gospodarstw, jak to mówią 
z kredką; a mnóstwo buchhalteryj niemie- 
ckich i włoskich“ Z tego wynikałohy, że 
rachowanie tego, co się wydać powinno, 
zowie sie kredką, a tego Co się zk. 
chhajterją niemiecką lub włoską, Tej fi- 


dła tego, że nie 
prowadził dokładnego a N Nie znał 
Joka Sazi że tenże uby- 

calwa w kieszeni oka- 
aa nje wie- 
. Jakie mu wolno 
było robić wydatki bez Uszczerhky dla uff 
jątku. Nie jeden z tych bankrutów, odyb 
ył bodaj niemiecką albo włoską prowadzi 
buehbalterję, byłby może wcześniej przy- 
szedł do rozumu i odpowiednim bilansem 
między przychodem i rozchodem odzyskał 
jeszcze dawny stan majątku i utracony 
kredyt. h 

Co zaś do kogztowności rachunku to 


] pewną jest rzeczą że rakow 


24% — 


wyszedł z posied 


[A 


= = 


e bez kosztów 
obejść się nie mogą. "W mniejszych mająt- 
kach, potrzeba do nich troche czasu. papie- 
ru, pióra i atramentu ; a w większych ma. 
jatkach, stosownie do wielkości przedmiotu. 
trzeba do tego leszcze jednego lub więcej 
urzędników osobnych. Koszt rachunku w 
porównaniu do przedmiotu rachunkowego 
jęst prawie zerem, M TA 
Kto jest gospodarzem. z zamiłowania. 
kto lubi porządek i jasność w swoich inte- 
resach. dla tego rachunek jest axiomatyczną 
potrzebą; a jeżeli uczciwą i pożyteczną 
prace przekłada nad próżniactwo i zabawe 
tó i bedzie miał rachunek. Kto zaś jest go- 
spodarzem tylko z imienia, a myślami swe- 
mi po innych sferach krąży, lub żyć lubi 
bez myśli i pracy — dla tego w istocie ra- 
chunek jest kadzidiem dla nmarlego. 
Napisałem tych kilka słów, aby sie u 
Jać za prawda. Zachowuje sobie na poźniej 
zrobić niektóre uwagi nad profilaktycznemi 
rachunkami „autora“, w których (on) — w 
przeciwstawieniu z kadzidłem dla umarłego 
-— upatruje hygicue dla zdrowego ziemia- 
niua. Nim jednak zakończę, upraszam au- 
tora, aby mię raczył oświecić. co znaczy 
następujący ustęp na stronnicy 140; „Nadze 
zresztą, że na całą Galicję dwie lub trzy 
takie izby obrachunkowe ziemiańskie wy 
starczyćby mogły, gdyby ważność umie- 
jętnej buchhaltercji i potrzebę jej zupełnej, 
wszechstronnej niezawisłości pojęto, a raz 
już przecie w wyższość i potęgę sił ze- 
spolonych n nas uwierzono.* Mająż to być 
Izby na akcjach, fabrykujące nagrobki czy 
hygieny? Zarzecze dnia 18. marca 1865. — 
F: Runge, 
Zaraza na bydło w diagiej połowie 
lutego br. zgasła w pieciu miejscowościach 
wschodniej Galicji tj. w Hołowczyńcach, Ko- 
rolówce, w kontunacji pogranicznej Koza- 
czówka iobw. czortkowskiego), w Sucho* 
dołach i Trościańcu (obw. złoczowskiege), 
natomiast wybuchła w pięciu innych miej- 
seach, jako tow Siekierzyńcach, Teklówce i 
Hnsiatynie (obw. czortkowskiego), w Cze- 
remosznie (obw. żółkiewskiego) i w Ciso- 
wie (obw. stryjskiego,) Ogółem zaraza pa- 
nowała w 25 miejscach, mianowicie: w 9 
obw, czortkowskiego i stryjskiego, w 4 żół- 
kiewskiego i w 3 Stanisławowskiego, > 


Ponieważ w Morawie zgasła już zupeł- 
nie zaraza bydła rogatego, postanowił c. k. 
rząd krajowy w Opawie znieść wydany 
rozporządzeniem z dnia 26. sierpnia 1864 
1. 8708 zakaz przypedzania bydła rogaiego 
i przywozu produktów bydlęcych z Mora- 
wii de Szlązka, i dozwolić przypędzanie by- 
dła z Morawii za ukazaniem pyzepisanych 
paszportów dla bydła." Co się niniejszem 
podaje do wiadomości. 8 


Dnia 17. b. m. poszły lody Wisly 
dość szozęśliwie, nie zrobiwszy nigdzie za- 
toru. Lecz przy 12stopniowych mrozach 
jakie od kilku dni nastały. rzeką może zno- 
wu stanąć. Gospodarze Ohawiają się także 
zupełnego wymarznięcia 0zimin ną wolnych 
Już od śniegu rolach. © 5 m 


Z Gałaczu telegraiuja dnia 16. bm. o 
takiej powodzi w tamtych okolicach, iż od 
15 dni nie miano żadnej PoCZty zagranicznej, 
komunikacje były gałie w ą-Ecięte i pocz 
miejscow nie mogła QdROdzić, 


Wiedeń 20. ER: Prz ypędzonu na 
targ dzisiejszy 643 SZtUX z Galicji, 923 z 
Węgier, resztę z prowincyj niemieckich, 
razem 2106 sztuk Wołów. Weny. Na po- 
czątku zrana płaeono ZA Cetnar wagi od 
21 zir. do 23—28% ZiT., ZA najlepszą, pó- 
źniej cokolwiek gorzej 5Zł0: 70 sztnk gali- 
cyjskich zostało nie SPrZedanych, —- Jakób 
Krzysztofowicz. 


jem arch Tae, 


Część urzędowa. 


Gmina iboroszów maly, w obwodzie 
żółkiewskim, celem zaprowądeęenia n siebie 
uregulowanej nauki szkolnej, zobowiązała 
sie po wieczne Czasy, istniejący budynek 
szkolny wraz 2 pomieszkanieyn nauczyciela, 
utrzymywać 44W92 w dobrym stanie, po” 


, sprawiać porządki szkoine, mieć staranie o | 


ochędóstwo w szkole. dostawiać na opał 
szkoły drzewo, które nauczyciel zakupywać 
ma za kwotę 15 złr. przez gminę corocznie 
na ten cel składaną i nareszcie każdocze- 
snemu nauczycielowi, który Orsz ma pełnić 
służbę diaka, płacić rocznie 100 zk. w. a. 
Dla polepszenia tej dotacji zobowiazała się 
właścicielka dóbr pani Antonina Kobylińska 
na czas posiadania Doroszowa małego pła- 
cić rocznie po 2 złr. w. a. a dzierżawca 
propinacji Samuel Reiss na czas swojej te- 
raźniejszej dzierżawy zapewnił coroczny 
dodatek w kwocie 1 złr. W. a. 


ma Karol Wolfarth, naczelnik obwodu 
złoczowskiego, będąc kawalerem orderu ko- 
rony żelaznej trzeciej klasy, wyniesiony Zo- 
stał w poczet szlachty państwa austrja- 
ckiego. 


Edykta. Sąd obw. w Samborze wzywa 
wierzycieli Piotra Szoszory Hołyńskiego — 
Sad obw. w Złoczowie zawiadamia Jakóba 
Blumenfelda z Teofilipólki o nakazie pta- 
tniczym na rzecz Hersza Wolfa.-— Sad po- 
wiatowy w Przemyślanach uwiadamia Wła- 
dysława Czerkawskiezo o pozwie c. k. pro- 
kuratorji przeciwko niemu, tudzież Józefo- 
wi Czerkawskiemu i, Dymitrowi Zadorec- 
kiemu. — Sąd kraj. lwowski amortyzuje 
skrypt z dnia 4. grudnia 1781 przez Szep- 
tyekiego na rzecz Anny i Jakóba Łękaw- 
skich. — Sąd obwod. w Tarnopolu wzywa 
spadkobierców Erazma Bromirskiego. —Sąad 
powiatowy w Nowem Siole stawia pod ku- 
ratalę włościanina Filipy Rudyka z Hnilic 
małych. — Sąd obw. w Tarnopolu uwiada- 
mia Meschulema Ebermanna o nakazie pła- 
tniczym na rzecz Jędrzeja Gros. — Władza 
obw. w Brzeżanach wzywa do powrotu 
Me*bla Rothstein z Kozowy; wł. obw. w 
Stryju wzywa do powrotu Jozefa Ostoję 
Rogosza. 1 l F 


Firmy zaprotokołowane . 'Uhaim Gold- 
berg (handel łokciowy) w Stryju, Siissmann 
Stary (uandel mąki) w Jarosławiu, Izrael 
Nagelstein (mosieżuik) w Jarosławia, Joel 
Fass (handel tow. mieszanych) w Brzozo- 
wie, Hersch Kohn (haudel sukienny) w Sam- 
borze, M. Sturmlauf (handel korzenny) w 
Jarosławiu, — Firma B. J. Zeller (handel 


tow, łokciowych) we wo wie. rd | 


Pociągi aa kolei żelaznej. 


Odchodzą: Ze Lwowa do Krakowa 5 
godz. 20 miu. wieczór i 5 godzina 10 min. 
z rana. Z Krakowa do Wiednia 7 godz. z 
rana, 3 godz, 30 min. po południu;do Wro- 
ławia, do Ostrawy l przez Bogumin (Oder- 
berg) do Prus i do Warszawy 8 godzina z 
rana; do Lwowa 10 g. 30 m. z rana i 8 g: 
30 min. po poł.; do Wieliczki 11 godzina 5 
rana. Z Wiednia do Krakowa 7 gods. A 
min. z rana, 8 g. 30 m. wieczor. Z Q* 
wy od Krakowa I1 g. z rana. ` 


Przychodzą : Do Lwowa z Krakowa 8 
godz. 33 m. 2 < 9 g. 40 m. wieczorem, 
Do Krakowa z Wiednia 9 g. 5 ™: ris i 
7 g. 45 m, wieczorem: z Wrocławia _ R. 45 
m. z rana, 5g. 20m. wieczorem 7 v'aTSZA- 
wy 9 g. 45 m. z rana; z Ostrawy na Bo- 
gümin (Oderberg) z Prus 58: ** m, po po- 
łudniu: ze Lwowa 6 8; ki (ana, 2 g, 
54 m. po połndnin; z Wieliczki 6 g, 20 m, 
wieczorem. 


Przyjechali d. 20. marca, 


Pp. Szeptycki J. z Przełbicy 
Jai Klemensićwic: cy P oast 
ka H. z Ee Sobota F, z Przemyśla. 
Stecher de Sebenitz J. z Turynki. Chądziń- 
ski Ign: z Korczyna, Laskowski M. z Ho- 
rodek. ; 


'[Tesela 


Wyjechali d.- 20. marca. 


Pp. Hr. Bawor s ; wa, 
+ owski W, do Stru3o 
hr. > ax, E. do Kniaża, Chwistek A: d0 
+4 wki, Kellermann J. do Ujścia, Z” 
ka J. do Sambora. Trzecieski T. do Miej- 
sca, Wysocki de Godzięba F. do Hreho- 
A Dr 


jest 


Obiig. długa pańt. 5%, za 100 gl. m. k.| 7140 
Pożyczka nar. 13545" za 100 gl. m. k.} 78 20 
Losy z r. 1860 s . « « e . „ | 9355 
Akcje banka narod. za 1000 gl. + |802— 
Akcje Towarzystwa kred. na 200 g1.118380 
London 10 funt. szterlingów » - [111,60 
Dukaty cesarskie sztuka . . . . 5127 
Nrebro za 100 złr. w. a. . . « « 44109.75 
VT E OE EERE o > 
i Dają | Zadają 
Kur. lwowski. |- alw a 

z dnia 21. marca, zł. | ctf zł. |et. 
Dukat holenderski . . . 521] 527 
Dukat cesarski . » « 5,23) 5 28 
Moskiewski półimperjał —. 9| 8] 9,19 
Moskiewski rubel srebrny. 1,74 el e 
Moskiewski rubel papierowy | 1/47] 1/49 
Pruski talar kur. =. 1/65] 1:67 
Galic. listy zast. w. a.) pl 71/40] 72,15 
Galic. listy mast. m. k. a Bi 75; 8] 75 76 
Galicyj. oblig. indem. . 28 73 564] 74 22 
Pożyczka narodowa | Si 77 93] 78 56 
Akcje kolei żel. gal. .) 1220 38|224 75 


ee > 0 U MAMCALĄ 
Płacą |Ządają 
zir. |etfztr. | et 


| Wiedeń 20. marca 


5*/, Metaliki na wal, a. "1. 67130] 67|40 
n Pożyczka narod. . -- 78|25] 78135 
„ Metaliki na m, k. . . 71/30] 71/40 
„ Obl. ind. niż. austr. . 88/75] 89/25 
n n» n węgiers. . 74175} 75/00 
E wiz di i 4 75 50 2) o 
Ie» |» galicyjskie . 73 $ 

D EGE skie. „| 72/00] 12/50 
e % p siedmiogr. . „| 701701 71100 


Pożyezki loteryjne. 


Losy pożyczki z r. 1839 . «[161|00|161[50 


. 1182/001182 50 
50]219|75 
„21? 62120 


| 


Kolei pól. Ferdynanda 
m SAlicyjskiej. . . . 
czerniowiec z wpł. 35° . 


Kursa zagraniezne. 
(3-miesięczne.) 


. «| 88/00] 88 50 
s » » 1880: «| 93/30] 93.40 
DML 
n „ najnów. zr. 180% 8,80 
kredytowe n a $ © 11288012910 
n kB. Ksterhazego * : | 13/50] L14 00 
„ ks, Salm. * * * 7 "| 31[00| 3150 
„ hr. Palya" 29/50] 29 |50 
„ ks, KIDEEN” * 21100] 27 |50 
„ hr, Ste Gonis . - 27/25] 27175 
miasta Budy Me 27/00] 27 su 
> Windischgrätz , 18 
ks. h 00] 18/25 
» hr. Waldstein . . . „| 19150} 20/00 
s hr. ih e o 14175 15100 
* Rudolfa . . . . | .| tolo5] 12150 
Akeje banku i przem 3 
B " R. SEE, AAS 802|00 soslo 
» „ANglo-austr, . . . „| 84/50] 85 
Zakładu kredytowego . .  .|183/90]182|00 


61100 


93 k 


Augsb, Wi 60] 93 70 
Prat DM TOA - z = «f 93175] 93185 
Hamb. 100 mark., =- * {88 60] 83 80 
Londyn 100 fot. . sa's | LN T5]1U1'85 
Paryż 100 frank. . 40e a sl 14,45] 44.50 
Warszawa 20: Marca. | |. | 
Półimperjały - tn! vk rubli hi yä 7 
Listy a kupon R Glas © 00 
; , żal. war.-wied. 66/73 
a kot żel. war.-bydg. , | 79:00] 75 
Paryż**0. marca, I | | | 
— - . . . . . «1 67|20]-00]|00 
Londyn 20, marca. | 
ESO. . EM [©], solvo 
Do dzisiejszego numeru dola anA 


ogloszenie wyd letn É 
ludowego „DZWONEJĄZ tO pisma 


Ez 


GAZETA NARODOWA z dnia 22. marca 1865 
1 Po założenie „> | a RT i Duja 1 Wyfeoia (18651 iastan Hiat . : 
U d T b d r il j EE Najnow :ze "Zu, OD ONT INE gnienie gwarantowanej à. | Kurs nauki pszezelnictwa 
E Wwa” ELIXIR ODONTA LGIQUE pozyczki miasta Medjolanu według metody ks. Dzierżona, 


potrzebuje fachowy człowiek z. kapitałem, 
spólnika z odpowiednią wkładką. — Bliższa 
wiadomość w Ekspedycji „Gazety Narodo- 
wej“ lub na frankowane listy pod lit. 
A. K. post rest. we Lwowie. 291 


Wies Streptów 
w obwodzie Złoczowskim o „milę od miasta 
Kamionki -— Buska zaś o mił dwie od Jary- 
czowa i o mil cztery i pół od Lwowa po 
łożor«, a mająca ziemi oruej morgów 400, 
łąk z ogrodami i chmielnikami morgów 150, 
lasu morgów 800 — a razem podłng kata- 
stru morgów 1.350, tudzież wszystkie bu- 
dynki w zupełnie dobrym stanie, JeSt « wol- 
nej ręki i z całym gospodarskim inwenta- 
rzem do sprzedania. — Bliższą wiadomość 
udzieli właściciel na listy frankowane 
podgadreseri W.=S. przez Kamionkę w 
Streptowie, 289 1—1 


— 


"Wyszedł zeszyt 6 dzieła prawn p. t: 
Powszechne prawo prywa- 
`^ tme austrjackie, - 
dia użytku podręcznego ułożył 


ign. Sz. Czemeryński 
D. P. 0. adwokat krajowy we Lwowie- 
Zskończony tym zeszytem tom I, dzie- 
ła tego jest do nabycia we wszystkich księ- 
goa. we Lwowie także u autora (l. 
8 m.i, po conie 6 złr. 50 ct. w. a. 
Z zeszytem 7. rozpocznie się tom II. te- 


3 


znowu znacznemi wygrunemi 


one wielkie 


Í LOSOWANIE PIENIĘŻNE 
2 mi. 33L700 mark. 


pomno- 


, Tylko wygrane bedą ciągnięte. 
LoBowąnie to jest gwarantowane przez 
rząd. wolnego miąsta Hamburga. | 


Jeden oryginalny państwowy 108 
kusztnje 3 złr. £0 cnt. w. a., Y, losu 
oryginalnego kosztuje 3 złr. 50 ent. 
w. A., /, logu oryginalnego kosztuje 
8 złr. 50. cent. w. a, %, losu oryginał" | 
negu kosziuje 3 złr. 59 cnt. w. a. 


Między 19.600 wygranami 84 nsa- 
Stępujące główne wygrane: mark' 
200.000, 100.000. 50.000. 30.000. 
20.000. 15.000. © vo 16.000. 2 po 

|-8.000. 2 po 6.000, 4 po 5.000. 3 
po 4.000, I8 po 3.000, 50 po 2.000, 
6 po 1.500.-6 po 1.200, 106 pa 
k 1.000. 106 po 500. 6 pe 100. 106 
, po 200,,5.9320 po 92 mark. i 4. d. 


Początek ciągnienia 
b kwietnia 1865. 


Rod moją wszędzie znaną 1 powsze- 
* chnie lubioną dewizą: 


„BOSKIE BŁOGOSŁAWIEŃ- 
STWO u GOHNA* 


— 


P. PELLETIER, 

członka paryzkiej akademii medycznej. - 
Jak jeden tak drugi z powyższych środków 
mają prawie wyłączny przywilej, że uznane 
zostały za istotnie skuteczne na ból zębów. 
Jako higieniczne środki zachowują zęby od 
próchnienia i nieczystości, wzmacniają 
dziąsła. niweczą woń tytoniewą. nadają 
świeżość i przyjemną woń oddechowi. 
Dostać możne we Lwowie w aptece Z. 
RUKERA, w Warszawie w składzie mzterja: 
łów aptecznych pp. Galla i Mrozowskiego; i 
w aptekach pp. Chrościekiego w Wilnie i Bru- 
noua Miczyńskiego w Krakowie 33 8—10 
Cena po £ złr. 20 ct., za opakowanie 20 et 


| m e] 
I a e P CJ 
J. Gawlikowski, 
jubiler i złotnik 
przy rogu ulicy Jezuickiej. na- 
przeciw hątelu Angielskiego pod 
£ „ly, 1333/0 m 
Poleca swoją pracownię 
wyrobów jubilerskich, 
złotniczych i stebrnych, jakoteź przyj- 
muje wszelkie obstalunki 
robót kościelnych, zio- 
„cenia monstrancyj, kie- 
lichów, 159 6 6 
obowiązując się w najkrótszym Cza- 
sie najrzetelniej. po najumiarko- 


18 milionów franków, 

Sprzedaż łosów jest we wszystkich pań- 
stwach prawnie pozwolona. Główne wyg. ane 
tej pożyczki są następujące: 25 po 100.000, 
10 po 80.000, 5 po 40.090, 5 po 60.000, 
10 po 50.000, 5 po 45.000. 10 po 40.000. 
10 po 10.000, 40 po 3-000, 5 po 4-000, 
10 po 3.000. 1.653 po 1.000 i t. d. l 

Każda obligacja musi najmniej 46 frank. 
wygrać. Rocznie bywa cztery ciągnienia, A 
to. l. stycznia, 1 kwietnia, l. czerwca i 
października. ` r 

Los na nastąpić mające 8. ciągnienie ko- 
sztuje 5 złr. 3 losy 11 złr., 6 losów 20 złr. 
Los na ciggnienie l. kwieinia 2 zir, w. a. 

Plany i listy ciągnień bezpłatnie. Łaska- 
we zlecenia z dołączeniem gotówki będą 
rychło wykonane. Uprasza się wprost ndac 
pod adresem: ? 

< „dcau Schrimpf 


Bauquier in Frankfurt am Main. 


= - Wszystkie certyfikaty opatrzone 
sy dwoma numerami, serją i numerem wygra- 
noj, przeto z mnłą wkładka podane są najpe- 
wniejsze szansy wygrać wielki los na 100.000 
frank. i to 1. kwietnia. 267 5—6 


otwartym zostaje od dnia 1. kwietnią, 
w Korniowie w obwodzie 
| Kołomyjskim. 


Podpisany, były uczeń ś. p, Lubieniec-.. 


kiego. zaopatrzony chlubnomi świadectwami, 
kierujący Od lat siedmiu zeprowadzoną pa- 
sieką dworską w Korniowie, wykształciwszy 
Już sam kilku uzdolnionych uczniów, przyj. 
muje uczniów na sześcio-miesięczny kura 
teorstyczno-praktyczny pszczelnictwa, wraż 
Z NANKĄ stosowną robienia niów, za opłatą 
pótroczną z gory w kwocie 20 zir. w. 
a., również ną wikt. za opłatą 10 zlr. 
w. a. Miesięcznie. r 

, Przy naležyýtem uzdolnieniu Ucznia, i 
miernie sprzyjających okolicznościach, kapi- 
tał wkładkowy 1-500 złr., przynosi najmniej 
15%, rocznie, czystego dochodu z pasieki, 


benedykt Nowakowski. 


Bliższe wiadomości udzi p 

i A ziela Zarząd 
gospodarczy w Korniowie, poczta ię. 
rodenka, = 


Handel towarów korzennych, herbaty i win” ° ani. 


J. F. Kleina Wdowy i Gebhardta 


we Lwowie, poleca 


nasiona 


świeżo otrzymane 3 


wszelkich jarzyn, traw 


i kwiatów 


gu dzieła, który obejmie 5—6 zesz. (po . ; i i 
1 złr. a w. 1$ iaży uurzymias grówny los Wygra: wańszej cenie takowe uskuteczniać, "sł 
Działu fi. Oddział II. (o pr. osobowo- ną; 17. lutego wypłacono znowu naj po cenach najtańszych 266 4—6 
g rzeczowych), i większą wygraną. -< Ę z ENEA WZEANEEEA Soczi WERSJE” 


' Dzisa' II. (o przepisach prawom oso: 
bowym i rzeczowym spólnych), 392 1—3 


We wszystkich krajach c. k. austrja 
ckich słynnie, _zoane, 


REUMATYZNOWĘ PŁÓTNO 


angielskie patentowe 
przeciw wszelkim 


reumatycznymcierpieniom 


mianowicie jako zachowawczy środek prze- 
ciw podągrze, róży, spuchnieniu członków i 
kolkom, zarązem przeciw każdej słabości 
reumatycznej, jako to: kurezowi, bolow, 
glowy, hołowi twarzy, szumieniu uszu i 
olowi piersi; pleców i krzyżów, z najpe: 

wniejszym skutkiem poleca gig. = ` 

W pakietach z objaśnieniem, po 1 zer. 

5 et. w. a. — Dubeltowe na zastarzałe sła- 
bości po 2 złr. 10 ot. w. a. *—-— 139 8—8 


|Jak również sławny paryzki 


UNIWERSALNY PLASTER 


przeciy_wązelkim ranom, przeziębieniu człon- 
ków i odciskom. —— >= - 
Jeden słoik z opisem użycia kosztuje 
58 centów we Lwowie u p. ZYGMUNTA 
RUKERA, apt. pod „Srebrnym Orłem, w 
Krakowie u p. Teofila Seiferta, handel ga- 
Idnteryjny. = 


Powróciwszy wiaśnie % zagranicy sprow 
yszczególniającego było w pierwszych magazynach 


ZA 
BEDUINY w różnych fas 


PA 


co tylko w 


Zlecenia zagraniczne z olgu: c- 
niem gvutówki wr wszystkich sortach 
pieniężnych, wolnych markach, wyko- 
nuję z najodleglejszych stron majspie 
szniej i sekretnie, i iozsełam urzędo- 
we listy ciągnienia, jako też wygrąne 
pieuiądze zaraz po rozstrzygnięciu 


Laz. Sams. Coha. 
290 1-4 * Banquier in Hamburg. `' 


Pastylki piersiowe 
ze soku głowiastej sałaty 
i laurowych liści. 


Ją to wyborne cukierzi, złożone z 
dwóch substancyj znanych w medy 
cynie ze swych własności łagodzących 
i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary apor- 
czywe. Cukierki te łącznie z syropem 
Nadfosforanu wapna. ażywają nię 
dla uśmierz' nia mocnego kaszlu połą- 
czosego z odplawanies: i kokluszu. 

Dostać można w aptekach Z AUKERA 
we Lwowie, Chrościckiego w Wilnie, Mar- 
cinczyka w Kijowie, Mrozowskiego w War- 
szawie, Molędzińskiego w Krakowie, Elane- 
ra w Poznatin i innych 6 9-15 
Cena | złr. z opakowaniem 1 zir. 10 ct. 


mapy 


= ~ 


Na wielostronne zawezwanie urządziłem ta 


= TOWARZYSTWA GRY Z 


kże i we LWOWIE podobne 


które w Wiedniu, Bernie, Krakowie tak są ulubione. 


„Wkłądką 4 złr. kwartalnie lab 1 złr. 40 cnt. miesięcznie (po wkładce 1. kwartalnej raty) grywa 18 
członków mego towarzystwa z 18 kartami adziału na 37 ciągnień w Austrji istniejących urzędowych i prywatnych 
pożyczek loteryjnych. Po wypłacie 25 rat ks artalnych lab 75 miesięcznych na jedną kartę udziału, stają się wszystkie 


j losy własnością 18 członków. Każdy członek otrzyma 18. c: ęść wygranej zaraz po spłaceniu 


Oprócz tego urządziłem następujące towarzystwa gry. 


Oddział II. 20 pół-losów z 1864 r. pośród 10 uczęstni 


pierwszej kwartalnej raty. 


| 
ków z 21 miesięcznemi ratami po 5 zir. 


Oddział III. 10 losów kredytowych pośród 10 nezęstników z 24 miesięcznemi ratami po 7 złr. 
Podczas wpłaty gra się na wszystkie losy wspóluie. Po całkowitej spłacie otrzymuje każdy uczestnik 


oddziała II. 2 oryginalne półlosy z r. 1864, a każdy uczes'nik oddzia 
karcie udziału wyrażony będzię z oznaczenim serji i nameru. s 


| BE” bliższa wiadomość w programach, które ua żądanie bezpłatnie udzielam. 


ła III. jeden los kredytowy, który już w 
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Przedaję także rozmaite krajowe losy oryginalne na wypłatę w ratach. 


0. M BRAUN, 


we Lwowie, Izba wekslarska, ulica Wyższa Karola Ludwika Nr. 312, pierwsze piętro 


Promesy na losy kredytowe po 3 zir 


5G cnt. wraz zo stemplem 


i na całe losy z r. 1864 po 1 zir. 75 cnt. w az ze stemplem są u mnie zawsze w zapasie. 
MG Zamiejscowe zlecenia frankowanemi listami będą spiesznie załatwiane, 


© 


R 


ua porę wiosenną: 


onach, kolorowe, popielate i czarne, 


adzidem 


LENA 


TALMY, MANTYLE, PALECOCIKI jedwabne i wełniane. 
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miemniej najświeższe wyroby materyj jedwabnych i wełnianych w wszelkich kolorach: 


SUKNIE gotowe podług najnowszych fasonów, 


SUKNIE mousseline à disposition, 
JUPPON à disposition, 
SZALE i CHUSTKI welniane, angielskie i francuzkie, 
BEDUINY, CHUSTKI, TALMY i MANTYLE KORONKOWE, 
SZALE i CHUSTKÌ kaszmirowe, oladkie i haftowane, kolorowe 1 czarne, 


MOUSSELINE, BAREGE, JACONATS I POPELINY IRLANDZKIE. 
J e KUHMAYER WE LWOWIE. 


próbki. 
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Na faskawe żądanie zasyiam 
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